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„Nowiny! wychodzą codziannia z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. —— W chwilach ważnych do 


Zwraca się uwagę па ogłoszenie nowo otworzo- | 
nego magazynu konfekcyi dziacinnej J. Mas- 
ната przy ul. Floryańskiej. 


Najmodniejsze obuwie męskie z pier- 
wszorzędnych fahryk amerykańskich posiada na 
składzie w Krakowie Filip File. Rynek główny 
1. 14. 


Zwraca się uwagą na znaną od dłuźszego sza 
regu lal ze swej laniości i dobraci firmę M. I 
WANDERER Kraków Stradom 9, klòra poleca ze. 
garki „Nr 1011 В. Roskopt-Palent" za 2 zr. 


Pracownia obuwia Piotra Szufy 


istniejąca od lat 19 w Krakowie, wyrahia ele 
ganekie, modne i liwałe obuwie ро cenach konku- 

nych, przeniesioną zastała 2 dniem 15 maj 
z ulicy Nad Rudawa пя ul, Szewska |, 4, 


Z fejletonów Kazimierza Bartoszewicza: 


Nasza ШШШ 


..A więc przystępuję do spisania inler- 
wiewu z о. Perosim *). 

Wchodząc w skórę interwiewera muszę 
zastosować się du zwyczaju t poprzedzić 
streszczenie naszej rozmowy ogólnym, a 
wielce pouczającym wstępem. 

Margrabia Misciatelli **) wprowadził mnie 
do skromnie urządzonego gahinetu i pro- 
sił, abym spoczął na jednym z sześciu fo- 
telików, obitych zielonym pluszem, oświad- 
czając, że za chwilę ukaże się autor „SĄ- 
du ostatecznego”. Usiadłem. Milczeliśmy 
obaj, ja ze wzruszenia, a on nie wiem 
z jakiego powodu. Upłynęło minut 2, se- 
kund 14, otworzyły się drzwi i ukazał się 
w nich o. Perosi. Słynny kdmpozytor 
oratoryów ma lat 32, ale wygląda со naj- 
wyżej na lat 81, miesięcy 9 i dni 5, — 
Q jego rozumnych oczach, sympatycznej 
powierzchowności, żywych gestach już 
inni pisali, dodam więc tylko, że twarz 
nosi zupełnie ogoloną, co — jak przypu- 
szczam — stoi w ścisłym związku z jego 
duchownem powołaniem. 

Margrabia Misciatelli przedstawił mnie 
w słowach pelnych serdecznego nastroju 
i usunął się dyskretnie do drugiego gabi- 
netu, w klórym — o ile zauważyłem — 
meble były obite czerwonym brokatem. 

— Слет mogę panu służyć? — zapy- 
tał o. Perosi, 


*) Z okazyi pobytu słynnego kompozytora 
oratoryów o. Perosi'ego w Warszawie — K. 
Bartoszewicz ogłasza satyryczny fejleton na 
temat naszej muzykalności. Jakkolwiek mowa 
w nim o stosunkach warszawskich, możnaby 
— z drobnymi zmianami -— tęż samą satyrę 
zastosować da Krakowa i Lwowa. (Przyp. 
red.). 

+*+) Towarzysz Perusiego i autor libretta 


|łał z ogniem, podnosząc się o. Perosi, —— 


|а którego dowiedziałem się, ża na jeden 


j | zapytania? Chod 


do jego oratoryów. 
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Aadaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


— Przedewszystkiem — odrzekłem — 
chciałem się dowiedzieć, jakie pierwsze 
wrażenie odniósł ojciec z pobytu w War- 
sząwie? 

— Silne, bardzo silne, pania — zawo- 


Zaraz na wstępie wręczono mi program, 


wicezór przeznaczono wykonanie dwóch 
moich oratoryów — rozumiesz рап? 
dwóch aratoryów... 

Tu zaczął o. Perosi wymachiwać ręka- 
mi, łapać się za głowę, stukać palcem ро 
czole, a na twarzy jega malowało się sil- 
ne oburzenie, 

Ponieważ — jak już miałem szczęście 


zauważyć — піс a nie się nie rozumiem; 


na muzyce, trudna mi była dociec, co jest. 
przyczyną owego oburzenia. Domyślilen: 
się jednak, z wrodzonym interwiewerom 
darem wnioskowania, że dwa oratorya na 
jeden wisczór i być za mało lub za 
dużo. Nie chege się zdradzić nieświado- 
mością, a pragnąc zyskać zaufanie o. Pe- 
гозіеда, zerwałem się z fotelu, zielonym 
pluszem obitego i zacząłem kreślić rękami 
w powietrzu różne figury, kręcić głową i 
robić minę człowieka wielce zdziwianego. 

To moje zachowanie się wydało swoje 
owoce — o. Perosi uwierzył, że ma przed 
sobą prawdziwego znawcę i entuzyastę 
dla muzyki, więc też pochwycił mnie sil- 
nemi ramionami, rzucił na fotel, zielonym 
pluszem obity i rzekł pieszczonym gło- 
sem: 

— Powie 


zerze, signore, czy 
Warszawa jest miastem muzykalnem ? 

Z kolei ja doslułem alaku oburzenia, 
ale przez wzgląd na dostojnego gospoda- 
rza pohamowałem się i tonem pełnym 
wyrzutu odrzekłem : 

- О padre! czyż godzi 
‚ ojcze, 
szej lepszej kamienicy, 
dziesz dwa, 
dwanaście, pięty 
пам... Fortepiany są a pierw- 
szem piętrze, na drugiem, iem, na 
poddaszach, w suterynach. Prócz tego znaj- 
dziesz niesłychaną ilość gramofonów, har- 
monii i innych instrumentów. Nie ma je- 
dnej szanującej się dziewicy, któraby nie 
grała na fortepianie; prędzej nie zna or- 


ię dawać takie 
a mną da pierw- 
a w każdej 
ош, 
ścia (ot 
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DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie К. 1°40 
za odnoszenia da domu doplaca віє 20 hulerzy. 
Na prawincyi miesięcznie K. 1:50 
Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk. 50 fen, 2 franki 50 ot. 


== OGLOSZENIA === 
Na płerwarej ntronie przed 
tekstem za wiersz patliu 1 K, 
ogłoszenia na oswartej stro- 
nie za wiarsz petiiu po 20 h. 
Nadeclana sa wier’ 60 h. 
Inseraty prowadz  awoim 
zarządzia p, St. С. unkia- 
wios, Ш. św, Jana |, 30, dom 
pod „Pawiem” od A r, do 3 popol 
s wyjątkiem niedziel | świąt: 


Na Lwów układ i ekspadycya: 


Agancya Sokołowskiaga 
— Pasat Hausmana 9. — 


Wladomońci nstnie, teletonioznie | Ilatownia przyjmuje 
radakcya — (TELEFON 512) — oà godziny 7 гаро da 
godziny 8 wieczarem. ~ Ręlopi  v nia zwraca alg. 


Ki wieczorne, 


Suknia polska. 
Patrz” Яа świata: Kronika ilustrowana. 
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łografii, niż żeby nie umiała bębnić gam 
i pasaży. Kiedy i gdzie wejdziesz, rano, w 
południe, wieczór, ра północy słyszysz 
skoczne dźwięki lub poważne tony. Grają 
babki, matki, córki, — czasem jeść co nie 
mają, ale grają. W  restauracyach przy- 
grywa ci muzyka da obiadu, przygrywa 
do kolacyi. Niemowlętom kupujemy trąb- 
ki i piszezałki.. Со trzeci dzień rodzi się 
cudowne dziecko, które już w piątym ro- 
ku życia puszezamy na estradę. Każdy 
lombard jest składem pianin i skrzypiec, 
— w pociągach dróg żelaznych i na paro- 
słatkach brzmi kapela... 

Urwałem, czując, że mnie zapał zbył 
unosi. Padre patrzał na mnie uśmiechnię: 
ty — snać mu się podobał mój młodzień- 
czy entuzyazm, Po chwili dopiera wziął ży- 
czliwie mnie za rękę i przemówił łago- 
dnym głosem: 

Nie a to chodzi, mio caro. Chciałbym 
wiedzieć, czy jest u was kullura artysty- 
czna — елу i јак п. p. produkujęcie? Во 
widzisz pam (mówił dalej, widząc, że się 
nie odzywam) o kulturze artystycznej nie 
sądzi się z ilości grających na fortepianie. 
Nie odpowiadasz mi pan na zapytanie a 
gólne co do waszej produkeyi, to może 
mnie objaśnisz, co wystawia wasza opera? 

— Violiettę, Rigoletto, Trubadura, Zy 
dówkę, Fradiavolo, Fausta, Toskę, Paja- 
ców, Demona — wypowiedziałem jednym 
tel.em, pragnąc zaimponować Perosiemu. 

Uśmiechnął się znowu i rzekł: 

— Ależ mnie idzie o repertuar powa- 
żny, о opery klasyczne. Со wystawiacie z 
Webera, Glucka, Mozarta? 

Zamilkłem po raz drugi. 

— Ach! — zawołałem, przerywając przy- 
kre milczenie — byłbym zapomniał, iż 
ogromnem powodzeniem cieszy się obec- 
nie u nas „Chopin* Oreficego. 

Perosi roześmiał się głośno i rzekł we- 
soło: 

— Wolałbym, aby ta opera nazywała się 
odwrotnie: „Orefice“ Chopina. Ale mniej- 
sza o to. Bylem na tej operze i daruj mi 
pan, ale oprócz Bareewicza, który mi spra- 
wil pradziwą przyjemność, ta reszta... 

Mąchnął ręką i znów zapytał: 

— Czy wy nie macie dobrych sił wy- 


konawczych? lepszych solistów i jakiego | 
takiego chóru? Pan, jak uważam, mio a- 
mico, nie znasz się bardzo na muzyce, ale 
rozmawiałem z paru waszymi znawcami 
i jakąś dziwną wydaje mi się owa głośna 
warszawska mnzykalność. Wasza, estrada 
obchodzi się bez muzyków miejscowych, 
występują na niej siły ohce, często bardzo 
drugorzędne. Filharmonia umka oratoryów 
i zaledwie zdobyła się na wykonanie mo- 
ich — ale o tem wykonaniu przez grze- 
czność zamilczeć wolę. Młodzi muzycy wa- 
si nie mają podobna żadnego poparcia — 
brak dla nich slypendgów. Ale, ale, któż 
jest kapelmistrzem waszej opery? czy le- 
pszego . między sobą znaleźć nie mogli- 
ście? 

Ależ, ojcze zawoałałem — my nie 
posiadamy zaściankowego patryotyzmu, my 
na stanowiska wybitne sprowadzamy z za- 
granicy różne znakomitości, Kapelmistrz 
opery (о twój rodak ojcze — Podeśli! Po- 
winno cię to dumą przejmować... 

Perosi skrzywił się, zarumienił i szep- 
nął: maggior dolore! — a ja dalej ciąg: 
nąłem: 

— Obecnie na dyrektora konserwato- 
rium sprowadzamy Januszka, Czecha, by- 
łego dyrektora szkoły organistów w Ber- 
nie. W orkiestrze naszej Filharmonii naj- 
lepsze siły ta niemcy i czesi. Jestto jedy- 
na nasza orkiestra, więc na lato zjechał 
że swą kapelą niemiec Winderstein, a or- 
kiestra Filharmonii jedzie do Dubeìn. My 
mamy solistów i to jakich: Kochańska, 
Reszke — tylko to, że nie chcą u nas 
śpiewać, a ten drugi wybudował operę... 
dla Paryżan. Natomiast ideałem naszych 
dam jest wasz Battistini... 

— La donna e mobile — zanucił Pe- 
rosi, 

== A krytyka nasza? — mówiłem da- 
lej, czując, że znajduję twardy grunt pod 
sobą. Ty, ojcze, nie władając naszym ję- 
zykiem, nie masz sposobności jej ocenić, 
ale to kolos, to piramida.. Pozwól, że ci 
przelłómaczę choć kilka ustępów. 

Wyjąłem wycinki kilku recenzyi z ostat- 
niego koncertu Paderewskiego i zacząłem 
je odczytywać. Oto w skróceniu ich tekst 
oryginalny: 


„Są w sztuce nietylko twórczej, ale i 
odtwórczej momenty czynu, którego ener- 
gia jest nieprzemijającą і niezniszczalną, 
tak jak najróżniejsze przemiany przecho- 
dząca, a nieprzemijająca energia ruchu w 
przyrodzie... Czynem jest również karmie- 
nie tłumu dusz łaknących tchnieniem pię- 
kna, podniesienie ich choćby na chwilę w 
sferę innych światów, innych uczuć... I lo 
jest jedyną największa nagrodą pracy p'a- 
wdziwego i wielkiego artysty, że duchem 
swym karmić może innych i to mu daje 
miano wieszcza i stawia na wyżynach ka= 
płaństwa.. Każdy koncert Paderewskiego 
jest takim czynem ducha; stąd to nadzwy- 
czajne wrażenie jakiejś uroczystości, jakie- 
goś wielkiego święta... Nastrój ten wywo 
łują nie drogie bilety. tylko rzeczywiste 
misterium duszy, objawiającej się tona- 
i (H. O. w Słowie), 

Dość, dość -— zawołał Perosi — czy- 
taj pan co innego. 

iąłem więc drugi wycinek: 

jego cechuje nieziemska czystość 
a. Nie ugiął karku dla zysków i о- 
klasków : głosząc prawdę, 6 q do ideału 
nadeptał, czyniąc z niej drogowskaz dla 
przyszłego pokolenia... Grając Beethovena 
nie chce Paderewski publiczności dziwić, 
ani lez jej wyciskać, pragnie ją tylko 
przekonać i nawrócić...“ (Heriz w „Kurj. 
Pols), 

— Misericordia! — jęknął Perosi - 
ja tłómaczyłem trzeci wycinek. 

„Doskonałość jego gry podziwia świat 
cały... Paderewskiego moce wieszcza lo- 
nów działają — są czynne i wolne — 
moce mędrca i działacza objawiają się tak 
silnie, jak u niewielu tylko wybranych...* 
(„Kurj. Poranny*). 

— Per Dio! przestań pan — kładąc się 
od śmiechu, krzyczał Perosi. 

— Zaraz, zaraz, jeszcze trochę. Słuchaj 
mistrzu : 

„Gra Paderewskiego zdawała się być 
jakąś zakłętą pieśnią, wydobytą promie- 
niami księżyca ze strun złotej arfy.. Ale 
niestety! święto duszy skończyła się...“ 
(„Słowo*). 

— A oto ostatni już wyjątek: 

„Dla Paderewskiego każdy koncert to 


a 


Zbrodnia lekarza. 
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— Bóg ci poraagaj, zacny chłopcze, 
Bóg ci pomagaj! Jerzy jest u Niemców, 
w niewoli. Wiem to na pewno, bo go wi- 
działem w szeregach jeńców. Gdzie, nie 
wiem. Ale o tem się dowiesz w Sedanie, 
Idź, idź, mój chłopcze i błagaj go, zakli- 
naj na miłość, jaką czuja do Maryi, niech 
przyjdzie, niech jej wróci zdrowie! 

Że wzruszenia głos mu uwiązgł w gar- 
dle. Trzymał dłoń Josilleta w swojej dłoni 
i zamilkł. 

— А więc, do widzenia — rzekł Jo- 
sillet. — Wrócimy obaj z Jerzym. A wte- 
dy będzie radość i wesełe. Do widzenia! 

— Bóg ci pomagaj! — zawołał za nim 
Madelor i zawrócił do domu, pokrzepiony, 
bo jakaś iskra nadziei zapłonęła w jego 
duszy. 


XI. 


Musimy pozostawić Josilleta, opuszcza- 
jącego Haut-Bulte i wyruszającego na ry- 
zykowną wyprawę, a połączmy się z Je- 
rzym, od którego życia i wolności zależy 
życie Maryi. 

W Niemczech, w tej nieszczęsnej i na 
wieki pamiętnej epoce naszej historyi, 
gdzie tylko położenie i odpowiednia bu- 


dowa miasta na ta pozwalały, to jest, gdy 
to miasta posiadało dostateczną ilość ko- 
szar, lokowano w nich jeńców, ile się 
tylko zmieściło, Gdy zaś zabrakło mie- 
szkań w koszarach, umieszczano ich w o- 
bozie, w umyślnie na ten cel zbndowa- 
nych barakach, poza szańcami. 

W Moguncyi żołnierzy francuskich roz- 
mieszczono po arsenałach, fabrykach bro- 
пі, w cytadeli, w parku artyleryjskim, 
przeprawiono ich na drugą stronę Reau, 
do gmachu żandarmeryi, gdyż tam najle- 
piej mogli być strzeżeni. 

W kilka tygodni po przywiezieniu jeń- 
ców da Niemiec, podzielona ich na kilka 
kategoryj. 

Niektórych przeznaczono na ordynan- 
sów, ci używali niejakiej swobody; obo- 
wiązkiem ich było nie wydalać się nigdy 
od oficerów, którym ich poruczono. 

Сї ludzie otrzymywali bilety, które im 
pozwalały wychodzić, gdy tylko tego po- 
trzebowali, pod warunkiem, że na każde 
wezwanie stawią się w koszarach, o go- 
dzinie oznaczonej. 

Byli tacy, którzy za wpływem wyż- 
szych oficerów, lub też za specyalnem po- 
ręczeniem, otrzymywali względną wolność, 
to jest, mogli wychodzić na miasto i sto- 
łować się, gdzie im się tylko podoba, 
z obowiązkiem wszakże stawienia się w 


Qtrzymywali oni nawet pozwolenie 
mieszkania w mieście i rzadko kiedy wzy- 
wana ich do obozu. 

Co się tyczy jeńców, którzy nie posia- 
dali żadnych przywilejów — do takich 
należał właśnie Jerzy — osadzono ich w 
koszarach, skąd mogli wychodzić tylko w 
oznaczonych godzinach, tak, jak żołnierze 
niemieccy. Używano ich często do różnych 
robót przy porządkowaniu dróg ї ulic, lub 
do sypania grobli, wraz z całym oddzia- 
łem niemieckich żołnierzy, па jednakowych 
z nimi warunkach. Roboty takie odby- 
wały się często pod kierunkiem podofice- 
rów francuskiej inżynieryi, 

Wielu żołnierzy, umiejących czytać i 
pisać, poszukało sobie zaraz jakiego zaję- 
cia w mieście i niektórym udało się stwo- 
rzyć sobie warunki życia względnie przy- 
jemne, w czem im dopomogła dość duża 
swoboda, jaką im zosławiano. 

Do liczby tych ostatnich należał Józef 
Muller. Alzatczyk wystarał się o lekcye, 
na które chodził regularnie co dzień do 
pewnej rodziny, mieszkającej koło kościa- 
ła świętego Ignacego. Ža opłatą kilku 
krajcarów za godzinę, udzielał lekcyi ję- 
zyka francuskiego dwom synom Kiliana 
Steupa, ktory miał sklep 2 ziołami lekar- 
skiemi i doszedł do majątku. 

Cigg dalszy nnstąpi. 


obozie na każde wezwanie. 


Darmo i opłatnie wysyła na żądanie swoje illustrowane 


cenniki znana ze swej dohraci i taniości firma w Krakowie 


Mraków 


|. M. WANDERE 


8. Roskopf Patent 
2 złr. 
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+ 


oddanie cząstki swego ja... Tylko do serca 
pyszałka i zarozumialea nie przemówi gra 
Paderewskiego..." (Opieński w „Kur. Pol.*). 

— О santa Madre di Salute! — wołał, 
wijąc się w kurezach, aulor „Sądu oslate- 
cznego” 

Usłyszawszy ten krzyk rozpaczy wypadł 
margrabia Misciatelli z drugiego pokoju i 
spojrzał na mnie z wyrzutem. Ale o. Pe- 
rosi przyszedł wkrótce do siebie i podając 
mi rękę na pożegnanie, rzekł: 

— Dziękuję panu, ból już przeszedł, a 
pozostanie mi wspomnienie jednej z naj- 
„weselszych chwil w mojem życiu”. 

A kiedy już byłem na schodach, słysza- 
łem jeszcze donośny śiniech obu Włochów. 
Czego się oni tak śmiali: czy z muzykńl- 
ności Warszawy, czy też z poetycznego 
stylu i nastroju jej artystycznych kryty- 
ków? 


Kazimierz Bartoszewicz. 


s 
Z pola wojny. 
(Położenie ogólne. Dywersye. — Rosyanie 
a losach wojny. — Mosyanie о interwencyi ). 

Rozpołożenie na terenie wojny, pomimo 
różne strategiczne dywersye, nie wiele się 
zmieniło i chyba, że ostatnie depesze na- 
we przyniosą nam wiadomości. Japończy- 
cy demonstrowali, czyli zatrudniali, Ro- 
syan na linii, wiodącej z Foenghwanczeng 
wprost do Liaojang, oddzielonej przełęczą 
i wąwozem Motien. Równocześnie zaś dwo- 
ma kolumnami od zachodu i północy o- 
skrzydlali tę pozycyę i maszerowali wprost 
na Mukden. Kolumna demonstrująca co- 
inęła się potem do Foenghwanczeng, albo 
według z góry ułożonego pianu, albo też, 
żeby pokrzyżować dywersyę rosyjską. Zda- 
je się bowiem, że Kuropatkin chciał użyć 
fortelu t. z względnej przewagi ; ścią- 
gnal siły znacznie większe niż ta kolumna 
japońska i zamierzył atakować ją i rozbić 
ją zosobna, zanimby tamte dwie kolumny 
w bitwie posiłkować ją mogły. Jeżeli była 
to dywersya rosyjska, to się nie udała. 
Na Foenghwanczeng Kuropatkin maszero- 
wać nie może, gdyż ma za sobą z boku 
i z tyłu dwie kolumny japońskie, a nadto 
drogi rozmokłe obu stronom operacye u- 
trudniają. Inna dywersya rosyjska, a któ 
rej donoszą, mianowicie wtargnięcie z 3.000 
piechoty 1 500 kozaków na wschodzie Ko- 
rei od Genzan, nie może mieć znaczenia 
innego, tylko demonstracyjne. Zmusiłoby 
Japończyków do wysłania iam eskadry 
z wojskiem. Pokazuje się bowiem, że co- 
raz to inne nazwy podawane są jako miej- 
sca lądowania Japończyków, co utrudnia 
orientowanie się w położeniu. Pochodzi to 
zaś zląd, że Japończycy istotnie, panując 
na morzu, mniejsze oddziały w różnych 
miejscach wysadzają, dla spełnienia szcze- 
gółowych zadań, niszczenia kolei, bałamn- 
cenia Rosyan, a następnie wsadzają je zna 
wu na okręty i w inne miejsca przewożą. 

W jakim kierunku Rosyanie umysły lu- 
dności przygotowują, w tej mierze bardza 
znamiennym jest półurzędowy artykuł w 
Ruskij Inwalid, który jest organem mini- 
stra wojny. Pisze оп: „Musimy się zawcza- 
su przygotować na wiadomość, która już 
może hez zwłoki nas dojdzie, że Port Ar- 
tur jest zupełnie izolowany. Lecz jeżeli 
zajdzie ten wypadek, nie należy mu przy- 
pisywać znaczenia jakoby nieszezęsnego 
pod względem wyników wojny. Nieszczę- 
snem nie byłoby położenie nawet i wte- 
dy, gdyby załogę Port Artur miał 
spotkać ten łos, że miałaby zostać 
pogrzebanąpodruinamibateryj 


A angielskie 


poleca 


kapelusze | cylindry z Fabryk 
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ifortyfikacyj Port Artur, gdy- 
by flota nasza została zmuszoną 
do walki na otwartym morzu, a 
nawet zginęła zchwałą. Nie wpły- 
nie to na ostateczny wynik wojny (1), gdyż 
po nadejścia posiłków z Rosyi i po nad- 
płynięciu na ocean spokojny drugiej eska- 
dry, Japonia przecież zwyciężoną zostanie 
i drogo za lo zapłaci, że naszą lojalnoś 
oszukała i naszej miłości pokoju nadużyła |* 
Jest to głos wprost jakby rozpaczy, за: 
powiedź, że Port Artur będzie slracony. 
Frazesy zaś o lojalności i miłości pokoju, 
są ot sypaniem piasku w oczy. Tylko że 
ten piasek nietylko do oczu Europy, ale 
do oczu narodu rosyjskiego nie sięga. Co- 
raz liczniejsze bowiem są w samej Rosyi 
głosy uholewająca i polępiające tę zachłan- 
ną wojnę. 

„Nowoje Wremia* piszą znowu o Chinach: 
„Znamiennym jest ustęp w urzędowym te- 
legramie chińskim: że Chiny będą strzedz 
neutralności aż do końca wojny. Czy Chi- 
ny uwiżają się za uprawnione, żeby po- 
tem Бозу! wydać wojnę? Znamienne są 
dalej japońskie zabiegi o neutralność Chin. 
Czy nie dzieje się ta dlatego, że złamanie 
neutralności mogłoby wywołać interwen- 
суе Europy, może Francyi, lub Niemiec, 
podczas gdy ścisła neutralność o tyle jest 
dla Japonii korzystną, ?е Chiny od- 
mawiają Rosyanom żywnościi 
środków przewozowych. a równo- 
cześnie wysełają na skrzydła i na tyły Ro- 
syan selki, nawet tysiące Chunchuzów wy- 
prawiają. Ponieważ chińscy urzędnicy Chun- 
chuzom pomagają, więc Chiny, chociaż nie 
prowadzą nrzędownie wojny, przecież Ja- 
pończykom pomagają. W r. 1900 walczy- 
ła Rosya także nie z Chinami, ale z ban- 
dami zbójeckiemi i 2 rewoltującem woj- 
skiem. Doprowadziło to przecież do zaję: 
cia Pekinu, o czem Chińczycy snać już 
zapomnieli. W każdym razie jest położe- 
nie teraźniejsze nie da zniesienia. Rosyi 
potrzeba nie zapewnień a neutralności, 
ale rzeczywistej neulralności! Ta groźba 
zajęcia Pekinu jest pobożnem życzeniem, 
z którem się Nowoje Wremia zdradza. 
Ale takie ryzykowne awantury, nie po- 
wiarzają się. Pa doświadczeniach poczy- 
nionych w Pekinie pod nominalnem do 
wództwem Walderseego, odpowiedziałyby 
europejskie państwa, gdyby Rosya pono- 
wną wspólną wyprawę zaproponowała, 
że niema już głupich. Nawet orator-sere- 
nissimus z Berlina nie mógłby dać folgi 
ani manii wielkości, ani chytrej przyjaźni 
dla Rosi, gdyż biedaczek musi włąśnie 
co miesiąc nowe wysyłać wojska da Afry- 
ki. To jedno afrykańskie pole wal- 
ki już mu dobrze kością w gardle uwią- 
zgło i jest także dywersyą nie boz zna- 
czenia, o której trwanie Anglicy będą u- 
mieli się postarać, 


Flota a fortece. 


O widokach ataków marynarskich na 
twierdze nadmorskie lak pisze jeden ze 
sprawozdawców wojennych : 

„Sam atak morski nie może zmi for- 
tecy do poddania się. Inna rzecz, iż ata- 
kująca eskadra posiada w stosunku do za- 
togi fortecznej pewne korzyści, a miano- 
wicie: 

1) Może obrać dowolnie porę ataku, a 
wyzyskując czas przed nim, może oszczę- 
dzać wlasny personal, niepokoić i nużyć 
załogę forteczną szeregiem ataków pozor- 
nych i demonstracyi. 

2) Dopóki załoga forteczna nie może 
przeciwstawić atakującym okrętom swoich 
statków, dopóty eskadra może ustawić się 
tak, aby wszystkie jej armaty działały prze- 
ciw pewnej partyi armat fortecznych i 


były w przewadze. Armaty okrętowe mogą 
strzelać we wszystkich kierunkach, po- 
szezególne zaś fronty fortów lądowych 
strzełają tylko w pewnym kierunku, a tyl- 
ko wieże pancerne pozwalają kierować o- 
gień w dowolną stronę. 

3) Oiężkie działa okrętowe mogą strze- 
lać o wiele szybciej, niż działa forteczne, 
gdyż posiadają pewne urządzenia mecha- 
niczne, umieszczone tylko na okrętach. 

4) Kierownik akcyi artyleryjskiej na o- 
krętach ma o wiele łatwiejsze zadanie, niż 
komendant fortów. Jeszcze przed ropoczę- 
ciem walki ma każdy okręt przydzieloną 
partyę fortów, na kiórą strzela; kierownik 
artyleryi wyjaśnia każdemu z komendan 
lów okrętów, że będzie ostrzeliwał, dajmy 
na to, fort X lub Y z takiej a lakiej od- 
ległości. Atak urządza się zwykle według 
takiego z góry ułożonego planu, tak, że 
komendant statku może dokonywać po- 
prawek przy celowaniu ogromnie szybko 
i z malematyczną prawie dokładnością, O- 
brońca nalomiast dopiero pa rozpoczęciu 
ataku może wydawać rozkazy, który fort 
strzela na które statki, Gdy zaś eskadra 
zaczyna manewrować i wykonywa ruchy, 
podział: pracy artyleryjskiej w fortach mu- 
si się ustawicznie zmieniać. Zdarzają się 
przytem fatalne nieraz pomyłki, gdyż ar- 
tylerzyści, obsługujący działa forteczne, nie 
są marynarzami i dlatego nie wystarcza 
im najczęściej rozkaz krótki, пр. strzelać 
do statku X z dziesiątej dywizyi. 

5) Małe oddalenie statków między sobą 
ułatwia komunikacyę i wydawanie rozka- 
zów, gdy forty są oddalone od siebie nie- 
Taz na całe mile. 

Wszystkie te okoliezności zapewniają 
atakującej flocie znaczną przewagę. W chwil 
jednak, gdy bierze się pod uwagę samo 
działanie ognia, sytuacya ulega znacznej 
zmianie na niekorzyść floty. 

Przedewszystkiem strzelanie z okrętu, 
który wznosi się i opada ciągle wraz z fa- 
lą, nie jest tak celne, jak z fortu, gdzie 
armata spoczywa na nieruchomej platfor- 
mie. Statki odeinają się od wody bardzo 
wyraźnie, tak, że stanowią lepszy ce], niż 
forty, których często nie można odróżnić 
od otaczającego je terenu. Z drugiej stro- 
ny forty przedstawiają większą powierz- 
chnię, niż statki i dlatego łatwiej stosun- 
kowo w nie trafić, a strzał chybiony ude- 
rza jeszcze w teren i może wyrządzić zna- 
czne szkody w otoczeniu fortu, gdy chy- 
biony strzał z armaty fortecznej wpada 
w wodę i idzie zupełnie na marne. Żato 
gdy weźmiemy pod uwagę strzały trafne, 
to korzyść cała przesunie się na stronę 
fortów. 

Jeden dobry strzał armaty fortecznej 
może przyprawić o zgubę cały okręt lub 
przynajmniej uczynić go niezdolnym do 
walki. Jeden granat, uderzający w pokład 
może wyrządzić nieobliczone szkody, choć- 
by nawet nie naruszył pancerza i nie zde 
montował dział. Natomiast granat, wyrzu 
cony z okrętu, jeżeli nie trafi tam, gdzie 
byl skierowany, to jest w armatę, wyrwie 
tylko kawał nasypu, zarzuci piaskiem kil- 
ka dział, może nawet jedno zdemontuje 
ale reszta bateryi strzela dalej, a pousta- 
niu ataku szkoda może być naprawiona 
w krótkim czasie, gdy szkoda na okręcie 
wymaga doków i na pełnem morzu nie 
może hyć naprawiona. 

Wkładka zatem jest nierówna i ta wła- 
śnie czyni walkę z fortami tak niebezpie- 
сапа dla statków. W historyi sztuki wo- 
jennej nie brak przykładów, że flota, u- 
zbrojona ogromną liczbą dział, musiała 
zaniechać ataku na słabsze stosunkowo 
fortyfikacye i cofnąć się z wielkiemi stra- 
tami, nie zdziaławszy піс“. 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Y Kraków, Sławkowska I. 3. 


Telefon 516. 


Zgromadzenie delegatów Towarzystwa 
„Szkoły Ludowej“ 


W uzupełnieniu wezorajszega sprawozda- 


nia. zamieszczonego w „Kuryerze krakow- 
skim“, podajemy następujące szczegóły. 

Jak już pisaliśmy, imieniem komisyi spra“ 
wozdawczej referował delegat Koła Kosch 
szki ze Lwowa p. Wąsowicz, który wytknął 
braki i niedamugania Towarzystwa i postawił 
szereg wniosków, zdążujących do ulepszenia 
obecnego slanu. kteforent zań mniejszości ka- 
misyi, p. W. Feldmann podniósł, że działal 
ność Towarzystwa powinna się gkierować Ta: 
czej ma Zachód, niż na Wschód, gdzie wateży 
nnikać walki narodowościowej na polu oświa: 
ty. Z powodu pornsze ia tej kwestyi rozwi 
nęła się długa i namiętna dysknsya na te 
mat walki marodowołciowej na wschodnich 
kresach, 

Po poludniu w drugim dniu obrad na wnio 
aek prof. Zamorskiego zmieniono porządek 
dzienny w ten sposób, że na pierwszym pun 
kcia postawiono wybór zarządu głównego, 
W czanie akrutynium rozpoczęła się dalsza 
dyakusya w sprawie, poruszonej przez refe- 
resta mniejsz, ^1 Котівуі W. Feldmanna. 
Jako mówca { alny ze strony miejszości 
przemawiał dr „ Bujwid, ze strony zaś 
większości komieyi prof, Saloni ze Stani- 
Bławowa. 

Dr Bujwid starał się uzasadnić większą 
potrzehę działalności Towarzystwa na zacho- 
nich kresach, niż na wachodnich. Mówca 
przyznał, że stosunki we wschodniej Galicyi 
są nienormalne, lecz on ich dokładnie nie 
zna. Do zaostrzenia tych stosunków między 
Polakami a Rusinami przyczyniają się w zna- 
cznej mierze sami Polacy (?) i dlatego byl 
zdania, że energiczna i usilna działalność 
Tow. „Szkoły lud.“ wa wschodniej Galicyi, 
może się tylko przyczynić do wiecznej 
mawiści między obu narodami. Naatępnie 
wykazywał konieczność wałki na zachodnich 
kresach z prądem germanizacyjnym, który 
bezwarunkowo więcej zagraża narodowi pol- 
sk emu. 

буса większości prof. Baloni podniósł na 
wstępie, że nie przyszłohy da takiego zao- 
Blrzenia i rozognienia w dyskusyi, gdyby 
poprzedni mówcy przemawiali w takim ва- 
mym spokojnym tonie, co dr Bujwid, a na- 
stęjinie wykazał, że działalność Towarzystwa 
w stosunku do Rusinów ma na celu tylka 
obronę Polaków przed wynarodo- 
wieniem. 

Wniosek mniejszości upadł. — Następnie 
prz! iono do referatu komisyi budżetowej. 
Uch опе, Фе wszystkie koła mają składać 
do kasy zarządu głównego pa 50 procent od 
wkładek swoich członków, oraz 25 + procent 
ой dochodu zeszłorocznego, celem pokrycia 
niedoboru, a gdyby to nie wystarczyło na 
pokrycie obecnego niedoboru, uchwalilo zgro 
madzenie delegatów jednorazowe dobrowolne 
opodatkowanie się wszystkich członków "Го" 
warzystwa w kwocie 2 koron od każdego. 
Referontem kamisyi bndżetowej byli delegaci 
Prószyński i Dórman, 

Referentem następnej komisy! wnioskowej 
był dr Dnięba ze Lwowa. Zgromadzenie przy- 
jgło wnioski proponowane przez komisyę, 
zmier  *e do koniecznych reform w łonie 
Towai „stwa, jak również wnioski w spra- 
wie wybndowania szkoly w Czerniowcach, 
zakładania szkół Indowych w Bukowinie, w 
sprawie budowy szkoly w Hałenowie, wnio- 
ski w kwestyach wydawniezych itd, 

Zgłoszono również 6 usgłych wniosków, 
2 których 3, po nzyskaniu naglości, przyjęto. 
Przoj natomiast wniosek kala IIl-go kra- 
kowskiego, postawiony przez aocyalistów, aby 
występujące koło miało prawo rozporządza- 
nia majątkiem na wypadek wystąpienia z To- 


К. 


хэ" Nowin” і, Кигувга Krakowskiego” 


warzystwa „Szkoły ludowej” i prawo prze- 
niesienia majątkn danego koła do Towarzy- 
stwa о podobnych celach, ёо „Т. 8. 1.4. 

Nustępnie ogłoszono wynik wyhorów, we: 
die którego weszli du zarządu głównego: pp. 
dr Adam Ernest, dr Balicki Zygmunt, dr Ban- 
drowski Ernest, dr Bogdanik Józef, Długo- 
polski Edmund, Ilomolacz Józef. Januszewski 
Antoni, de Koy Michał, Lech Władysław, 
Nowicki St, dr Opieński Jun, Purczyński 26. 
zef, dr ШОШ Zdzisław, Siedlecka Marya, 
Skirliński Jan, Śmiułowski Kustachy, Srokow 
ski Stan., dr Btępawski Maryan, Wojnar Ka 
apar, dr Wróbel Ludwik, dr Wróblewski Ka 
zimierz, Zaleski Stefan, Poschinger Jan, ks. 
Cisto Alektander, Dulęba Bronisław i Butty 
sik Tomasz, 

W skłud rady nadzorczej weszli рр! 
mółowicz Jan, dr Bujwid Odo, Ciompa Pa 
weły dr Grertlor Juliusz i dr Petelenz Ignacy. 

Zgromadzenie zakończyło się o godz, 12 
W nocy. 


Z KRAJU. 


Nieludzki karbawy. 


Przed świętami prze 


z dworca kolejowego, przywieziona 2 Zatora 
до Krakowa dwoje dzieci, Ilalinę Ludwig i 
a Antoniego, postrzelonych śrótem na 
e i nosie, plecach, rękach i udach przez 
karbowego w Zatorze, zn to, iż rwali ziela, 
na stawie rosnące. Postrzelonych odwiozło Po- 
gotowie do oddziału chirurgicznego szpitala 
św. Łazarza, Spodziewać się nalcży, że za- 
тла dóbr Zatora (hr. Augusta Potockiego) 
nie zechce ani chwili trzymać w służbie cito- 
wieka, który do dzieci strzela za zorwanie 
kilku liści, a władze sądowe pociągną go do 
odpowiedzialności karnej, 

2 Sambora piszą: Wypadkiem dnia w tu 


„ |tejszych sferach izraelickich jest wybór pana 


Arona Lewina z Wielkczki rabinem Bambor- 
skiej gminy izraeliekiej. Wyboru dokonano 
15 bm, a nie obszedł on się bez pewnej Wal- 
ki, gdyż p. A. Lewin przemówił w synago- 
dze w języku polskim, na со sobie jego po- 
przednicy i współzawodniey nie pozwolili, — 
Ostatecznie większość 82 głosów na 41 gło- 
zujących, które padły na p. Lewina, zdają 
się wróżyć, że w tutejszych sferach staroza- 
konnych język polski zyska wreszcie należne 
mu prawa, 

Z Zakopanego donoszą nam: Wczoraj вра 
dły w Zakopanem i w okolicy wielkie Anie- 
gi. Powietrze się ogromnie oziębiło, Goście 
uciekają z Zakopanego. 


Go słychać 
w mieście? dnia m 


KALENDARZ. 


Dzić wo ¿rodo Urbana. — Jutro wa czwa,tek 
Filipa. — Pojutrzo Кы Jana 
Wschód słońca 26 b m. о дой, 4 min. 14 — 
znobód о godz. 7 min, 40 — długość dnia go- 
dzin 16 min, 26, 
Sroda. 


Teatr. W miejskim: „Mantiedu poemal drama- 
бусапу w З odsłonach Lorda Byrona. 

W letnim: w parku krakowskim: „Tajemnice 
Krakować aztuka w 4 aktach Р. Doliiskiego. 


W miejsce ś. p. profesora Cyfrowicza 
wchodzi do Rady miejskiej z koła inteligen- 
суі dr August Sokołowski, były poseł йо 
Sejmu, jaka mający największą iłość głosów 
ро śp. prof. Cyfrowiczu, 

Sekretarzem Uniwersytetu ро ё. p. prof. 
Cyfrowiczu zostanie prawdopobnie, jak się 
dowiadujemy, dr Jan Waligórski, starszy inape- 
ktor podatkowy. 


Prajektowany wyjazd trupy krakowskiej 
do Lwowa nie przyjdz e do skutka. Czytamy 
w „Dnin*: Rokowania, toczące się między dy- 
rektorem Krtarbińskim a dyr. Pawlikowskim 
miały już być uwieńczone pomyślnym skut- 
kiem, gdy wtem natrafiono na niespodziewa- 
ną trudność; oto mianowicie p. Wyspiański 
dowiedziawszy się o pertraktacyach, zabronił 
p. Kotarbińskiemu wystawienia we Lwowie 
sztuk awoich. Wobec tego będzie Lwów od 
15 lipca br. pozbawiony teatru, gdyż operet 
ka bawić będzie w Krakowie, dramat zaś wy- 
biera się w polowie lipca na 25 przedsta= 
wień do Krynicy 

Wydział Kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa zaprowadzi? dln wygody szerszych 
waratw publiczności dwurazawe urzędowania 
w zakładzie zustawniczym od godz 9—12 
przed południem i od 8—5 po południa, Dy- 
rekcya zaprowadziła wszelkie możliwe udo- 
godnienia w przyjmowaniu fantów, tak, że 
jak największy pośpiech w oszacowaniu i wy- 
płaceniu przyznanej kwoty jest zapewniony. 
Dyrekcyn zarządziła też ważna przeistoczenia 
w magazynach zakładu. Obecnie na koszto 
wności przoznuczone sq wyłącznie auteryny; 
wszystkie zastawione przedmioty poumieszcza 
по są w ezulladach w ten sposób, że ewiden- 
cya jest każdej chwili możliwa. W pawilonie 
purterowym Каву od strony północnej, zro 
biona magazyny na zastawioną odzież. Dodać 
należy, że zakład zastawniczy Kasy Oszczę: 
dności miasta Krakowa pobiera najniższy pro- 
cent z pomiędzy podobnych zakładów, gdyż 
jako humanitarny zakład zwolniony jest od 
opłacani: różnych opłat i należytości praw 
nych na rzecz rządu. Zakład udziela poży- 
ozek na złoto i srebro do wysokości dwie 
trzecie wartości szacuakowej, na inne rucho- 
mości, jakota zegarki, suknie i t. p. do po- 
łowy wartości, a więc stosunkowo pod naj- 
korzystniejszymi warunkami dla publiczności. 

Stowarzyszenie opodatkowanych udziela 
porady w każdą środę od godz. 6—7 wie- 
сабг w sali Tow. zaliczkowego przy ulicy 
Szewakiej 16. 

Uczniowie VII A. gimnazyum św. Anny 
w towarzystwie gospodarza klasy, prof. Zy- 
gmunta Styli, prof. Ignacego Steina i prof. 
gimn. cieszyńskiego dra Farnika odbyli w Zie- 
lone Świątki wycieczkę przez Cieszyn do źró- 
deł Wisły, skąd przysłali nam pozdrowienie 
na kartce, z podpisami wszystkich uczeatni- 
ków, 

Sprawa Orłowskiego. Jak już donoailiśmy 
rozprawa przeciw Oułowskiemu wedle roz- 
strzygnięcia najwyższego trybunału odbędzie 
nię przed sądem przysięgłych w Wiedniu. Ju- 
tro prawdopodobnie zostanie Orłowski odsta 
wiony z Krakowa do więzienia wiedeńskiego 
sądu karnego. 

Handlarz cudzych stołków. Maszynista 
teatr miejskiego p. Józef Kowalik, doniósł 
do tut. policyi, że od pewnego czasu giną 
stołki na szkodę tow. gimn. „Sokół“ i tow. 
muzycznego. Wdrożone dochodzenie policyjne 
wykazało, że niejaki Antoni Bala, 28 letni 
wyrobnik, zająty niejednokrotnia przy prze- 
wożeniu stołków na koncerta do Sokoła, do- 
puścił się kradzieży 10 stołków wyplatanych 
wartości 80 koron. Btołki te sprzedał Bala 
szynkarzowi Salomonowi Kibenachiitzowi przy 
ul, Krowoderskiej 1. 49, w cenie po 60 do 
80 hal. Balę aresztowano, 

Walna zgromadzenia Tow. nauczycieli 
szkół wyższych odbyła się, jak corocznie, 
w czasie Zielonych Świąt. Zgromadzenie zae 
gnił prof, dr Kalina przywitaniem zebranych, 
a następnie wybrano sekretarzami pp. prof. 
dra Opuszyńskiego i Zachla. Na wniosek dy- 
rektora Sołtysika zamianowało zgromadzenie 
prof, dra Jordana członkiem honorowym To- 
warzystwa. Za zaszeżyt ten podziękował o- 
becny prof. Jordan w krótkich, serdecznych 


słowach, 


otrzyma bezpłatne premium, Miesięczny nowy abonent 
otrzyma Alhum Sakole z 80 iluatr. 
wieść Н.@. Wellsa „Gdy айу sig budzi“ albo wenołą no- 
мее ,W naszej letniej atoli 

Album Wawela* którego can” 


Kwart. abonent po- 


Śłroczny bogato iluatrow 
księg, wynosi 8 koron, 


зу“ 


Po zatwierdzenin przez walne zgromadze 
nie sprawozdania z czynności Tow. za adini 
mistracyjny rok ubiegly wybrano nowy wy- 
dział, a mianowicie: przewodniczącym dra 
Aut. Kaling, zagt. przew. p. E. Wolita, zaś 
ozlonkami wydziału рр. E. Charkiewicza, 1 
Czarneckiego, dra L. Finkla, AL. Frączkiewi: 
cza, J. Jędrzejowskiego, С. Lachowskiego, A. 
Passendorfera, ks. dra Al. Pechnika, dra E. 
Piaseckiego, Fr. Próchnickiego, St. Schneid: 
dra К. Twardowskiego, dra Konat., Wojcie- 
chowskiego i Е. Zarembę; do komisyi zaś 
kontrolującej wybrano pp. Zwolińskiego, Reis- 
sa i Kurowskiego. — W ciągn obrad poru- 
szono wiele zasadniczych i ważnych spraw. 
Najważniejszą z nich byla sprawa ntrakwi: 
zmn szkolnego, przeciwko któremu się zgro- 
madzenie oświadczyło, 

Wycieczka do Wiśnicza. Koło аш. lit 
urządza w niedzielę dnia 29 b, m, zbiorową 
wycieczkę do Wiśnicza, celem dokonania о. 
ględzin najwspanialszych w Polsce ruin zam- 
ku książąt Lubomirskich Wycieczce towa- 
rzyszyć będzie kilku wybitnych znawców 7% 
bytków przeszłości, 

Wycieczka wyruszy w niedzielą przed po- 
łudniem о godz. 11 pociągiem osobowym. Po- 
wrót nastąpi wieczornym pociągiem. Uczestni- 
cy składają na koszta obiadu w Виећпї i ko- 
azta furmanki po 7 koron. Zapisywać się 
można do czartkn wieczorem u służącego Koła 
(Rynek gł. 13). 

Kancalarya dra Ottona Frischauera, a- 
dwokata w Wiedniu, została, jak donieśliśmy 
na podstawie orzeczenia Iżby adwokackiej na 
pół roku zamkniętą. Wyrok ten nie został 
spowodowany sprawą posła Walewskiego, lecz 
wydanym był na tej podstawie, że dr Otło 
Frischauer oskarżony był o zamierzone wy- 
muszenie na osobie hr. Ignacego Milewskie- 
go. 8230 tutaj mianowicie o skandaliczną spra- 
wę hr. Milewskiego z p. ©, Włoedzimierską. 

Wczoraj ndbył sią pogrzeb ks. Kazimie- 
rza Siemaszki, z zakonu XX. Misycnarzy. 
Ka. Siemaszko, była ta osobistość w Krako- 
wie znana i powszechnie szanowana. Czczono 
w nim prawdziwego opiekuna i dobrodzieja 
opuszczonych chlopców. Przy ulicy Długiej 
zmajdnje się zakład jego imienia, zakład, któ- 
ry stał się schroniskiem dla tych, co nigdzie 
się schronić nie mogli. Zakładem tpm opie- 
kował się ś. p. ks. Siemaszko z poświęce- 
niem i zaparciem się, skarbiąc sobie wdzię 
czność nietylko w eałym szeregu chlopców, 
wydartych ostatniej nędzy, a przezeń wycho- 
wanych moralnie i troskliwie, lecz n eałego 
społeczeństwa, któremu w ten sposób nieoce- 
nione oddał przysługi. 

— Starostwo podgórskie podaje do wia- 
domości mieszkańców Podgórza, że rejestr 
powszechnego podatku zarobkowego za pe- 
туой 1904/5 należących do I, П., II., i IV 
klasy podatkowej, wyłożonym bęđzio w od- 
działa podatkowym podgórekiego starostwa 
do publicznego przejrzenia od dnia 20 maja 
do 2 czerwca br, (włącznie). Prawo przeglą- 
dania rejestru mają tylko opłacający wyż wy- 
mieniony podatek, 

— Ruch w „Sokole“ podgórskim, Z na 
staniem wiosny zaczął ię ożywiony ruch w 
tutejszym „Sokole“. Już wspominaliśmy o- 
negdaj о nowozorganizowanym „Oddziale ko- 
larskim* który krząta się na dobre. Obecnie 
ruchliwy Wydział zaprowadził dla ogółu ezłon- 


~ ków „Sokoła“ i ich rodzin wycieczki piesze, 


które cieszą się wielkiem powodzeniem i li- 
cznym udziałem uczestników. Oasmego maja 
odbyła się wycieczka do Borku Fałęckiego, 
12 maja urządzono wycieczkę na Kopiec K 
ścinszki, 23 maja poszła wycieczka na Bie- 
lany. Największe zainteresowanie wzbudza 
jednak wycieczka, którą zamierza urządzić 
nŚokół" w przyszłą niedzielę statkiem paro- 
wym do Niepołomie, a do której zgłosiła się 
już dotąd trzy razy więcej uczestników, niż 


ze względu na ściśle ograniczoną ilość miejse 
na маки jechać może. 

— Zamiast na Bielany wybrał się pan 
Michał Sstora, właściciel krakowskiej kawiar- 
ni, do Podgórza na Krzemionki. Po drodze 
ściął się już porządnie, bo doszedłszy do ryn- 
ku podgórskiego wszedł do bramy domu рой 
1. 10 i stąd w żaden sposób dalej ruszyć się 
nie chciał, Żadne próby ni tłómaczenia nia 
pomagały, a nawet policyuntowi, który wsi- 
łował upartego рапа Michała naadzić na fia- 
kra i odwieźć do domu, довші» się porządnie 
po grzbiecie, wobce czego «dstawiono Satura 
już nie do domu, tylko do aresztów policyj- 
nych. 


Kronika 


Ze światła: ilustrowana. 


Suknia polska. 

Dzisiaj, kiedy w sztuce i w życiu daje 
się silnie odczuwać dążenie do rodzimoś: 
ci, nie ad rze będzie zapoznać piękne 
czytelniczki 2 kawym eksperymentem 
worzenią sukni w stylu polskim, rdzen- 
nie swojskiin, naszym, 

Nasz sympatyczny „japończyłe* p. Fehks 
Jasieński stworzył wraz » malarzem Н, 
Uziębła wzór „sukni polskiej" a raczej 
Zakopiańskiej, 

Pisze on: 

„Te wzory sukien nie są alfą i omegą 
tego, co zrobić nrożna, To próby, to bo- 
dziec do tworzenia rzeczy innych, lepszych. 
Cuhy góralskie bywają białe z zielonemi 
i bronzowe z ponsowemi ozdobami. Nie 
idzie zatem, aby kostynmy spacerowe o- 
brącać się miały wyłącznie w tem ciasnem 
kole. Oto sukma biała, jedwabna z haftem 
złolym (nie tym kanarkowym, świecącym 
brutalnie), I ten kolor nie obowiązuje; 
motywów milion i milion sposobów stoso- 
wania lych motywów. Niechaj wyobraźnia 
naszych pań cokolwiek popracuje. Praw- 
dziwa elegantka zawsze modę modyfikuje, 
tworzy i stosuje — slosować musi — da 
kształtów, płci, wzrostu, kolora włosów, 
jakiemi ją natura obdarzyła. Озоһа wys- 
mukła pysznie wyglądać będzie w szero- 
kim, z gróbej skóry żółtej lub bronzowej, 
czterema klamrami srebrnemi, oksydowa - 
nemi lub mosiężnemi spiętym pasie baco- 
skim. Odmówić go sobie musi taka, która 
waży sto kilo, ma metr wysokości i tyleż 
obwodu; z „kostkami“ i jastrzębiem pió- 
rem może być bardzo „do twarzy“ i bar- 
dzo „nie da twarzy“. 


Kostyum polski, na rycinie naszej przed. 
sławiony jest sporządzony z białego samo- 
działu aplikacya m kordonka białego i 
czerwonego na suknię ciemnozieloną. Ka- 
pelusik czarny, góralski, filcowy z muszel- 
kami i piórem sokolem. Pas z oryginalną 
klamrą. 


Wojna rosyjsko-japnńska. 
Zatopiony „Воһаїуг“. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Peters- 
burga, że Rosyanie mieli wysadzić w powie- 
trza okręt „Bogatyr“, który najechał na 
akałę koło Władywostoku, gdyż nie mogli 
go uwolnić Działa usunięto poprzednia 
z okrętu. 

Biedny „Oret“. 

Petersburg. Przez cały wczorajszy dzień 
pompowano wodę z pancernika „Orel“, któ- 
ry w kilku miejscach był uszkodzony. Na- 
prawa „Orla“ nie opóźni wysłania eskadry 
na Ocean Spokojny. 


Raparta Kuropatkina. 

Patersburg. Oficyalnie. Kuropatkin tele- 
grafowal dzisiaj do cesarza, co następuje: 
Nasze patrole i oddziały konnicy obserwują 
poza górami Finszujin ruchy pierwszej armii 
japońskiej, ktora skoncentrowaną jest w oko- 
licy Fóngwangczenga. Japończycy kryją awo- 
je pozycyc przez drobne oddzialy straży 
przednich, które razem nie liczą jednego 
pulku piechoty, oraz przez artyleryę i kawa- 
Jeryę, którą wysunęli wzdłuż wielkiej drogi. 
Konnicy japońskiej mało widać. Wedłng wia- 
domości, jakie wczoraj nadeszly, można przy- 
puszczać, że pierwsza armia jest skonoentro- 
waną w ten sposób, że dwie dywizye stoją 
w Fóugwangczengu i najbliższej okolicy, a 
jedna w Kabaline, która to miejscowość leży 
w połowie drogi między Fóugwangczenem, a 
Sinjan. Według dalszych wiadomości Japoń: 
czycy obwarowyją Fingwangozeng. 

W Parcie Artura. 

Moskwa. Pewien fachowiec, przybyły 
z Porta Artura, wyraża się bardzo niepo- 
chlebnie о działalności Aleksiejewa i opisuje 
stosunki w Porcie Artura w nader czarnych 
barwach. Tylko dzięki bohaterstwa Spirido- 
nowa ma Port Artura światło elektryczne, 
Alsksiejow nie przewidział woale wypadku, 
że Dalny może być zniszeżony. 


| Z Władywostoku. 

Paryż. (В. kor.) „Lanterne“ donosi z Pe- 
tersburga, że obiegają tam pogłoski, jakoby 
admirał Jessen, dowódca eskadry władywo- 
stookiej, zabrał krążowniki japońskie, zakupio- 
ne w Chili. 

Na Korei. 

Seul. (Biuro Reutera) Przypuaszczają, że 
kozacy, którzy pod Hanheng starli się 2 Ko- 
reańcami, cofnęli się do Ozaneziu. Guberna- 
tor Genzamu, major Kakagi, ma zamiar wy- 
slad wujka na północ, prawdopodobnie ce- 
lem obsadzenia Hanhengu. 


Połyczki na lądzie. 

Tokio. (В. kor.). Jenerał Kuroki donosi, 
że dnia 21 b. m, starl się oddział piechoty 
japońskiej, ośm mil na północny zachód od 
Kuantien z 200 kozakami. Kozacy cofnęli 
się na północny zachód, straciwszy 20-tu lu- 
dzi. Japończycy nie ponieśli żadnych atrat. 

Niabezpieczeństwa chińskie. 

Petersburg. Z Pekinu donoszą dzienniki 
petersburskie o grożnem zachowaniu się je- 
nerała Ma. Zachodzi nawet obawa powstania 
przeciw dworowi przy pomocy Japończyków. 

Eskadra czarnomorska. 

Petersburg. Półurzędowy organ marynar- 
ki donosi, że statki eskadry czarnomorskiej 
przygotowują się do wyjazdu do Azyi Wacho- 
dniej. 

Pożyczka japońska. 

Токіо (B. kor.) Urzędownie ogłaszają, ża 
rząd japoński wydał obligscye dłużne na 100 
milionów jonów (240 mil. koron), celem po- 
krycia kosztów wojennych. Obligacye te, zwro 
tne ро 7 latach, aą pięcioprocentowe. Cena 
emisyjon wynosi 92, Ogólna auma emitowa- 
nych już obligacyi wynosi: 100 milionów je- 
nów pożyczki wewnętrznej, zaciągniętej w lu- 
tym 1904 г, 10 milionów funtów esterlingów 
pożyczki zewnętrznej emitowanej w maju b. 
r. w Londynie. Fącznie z obecną pożyczką 
втуп! to 800 milionów jenów (720 mil. kor.). 
Rząd zapewnia, że syma wraz z uchwalony 
mi w marcu br. przez parlament podatkami 
wojennymi wystarcza zupełnie na pokrycie 
kosztów wojny. 


Biskup Pelczar chary. 
Przemyśl. (tel. pryw.) Ks. Biskup Pelczar 
zachorował obłożnie. 


Żelaszkiewicz. 


Lwów. (tel. pryw.) Z więzienia śledczego 
wypuszczono b. dyrektora kagy chorych ro- 


Wszyscy 
PP. Akonenci 


mogą korzystać z biora bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12 
w poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakoteż 

2 bezpłatne) wypażyczalni kalążek (w niedziele od 10—191 czwartki od 19—82 w poł). «aopa- 

trzane! w wyboruwe dzieła polakia, niem, i (raneuskie. Biblioteka została świeżo skompletowa a 


botników budowlanych „Ogniwo“ Kornela 

Żelaszkiewieza, który pozostawał we więzie- 

nin pod zarzniem sprzeniewierzenia. Zełagz- 

kiewicza wypuszczono za kaucyą 5000 kor. 
Usieczka więźniów. 

Lwów. (tel. pryw.) Z Przemyśla donosza 
do „Kurysra Lwowskiego“, że z tamtejaze- 
go więzienia sądu obwodowego zbiegło one- 
gdaj 5 mężczyzn i 8 kobiety, Pomiędzy zbie- 
душі ma być także Kiebuziński przeciw któ 
remu 8 czerwca rozprawa karna przed przy- 
sięgłymi o zbrodnię skrytobójczego morder- 
stwa dokonanego w Przemyślu ubiegłego ro- 
ku na rzeźniku Btruszkiewiczuma się odbyć. 

Watykan a Francya. 

Rzym. Ajencya Śtefaniego donosi: O po- 
czątku zerwania stosunków pomiędzy Frau- 
суз a Watykanem słychać z dobrego źródła 
eo następuje: 

W piątek przed polndniem udał się am- 
basador Nisard do Watykanu i wystosował 
imieniem swego rządu formalną prośbę do 
kardynała Merry del Val, o wyjaśnienie w 
sprawie tekstu noty, przesłanej mocarstwom, 
a ogłoszonej przez pewien paryski dziennik. 
Wskazał on przytem па to, że tekst ten w 
jednem miejsca jest odmienny od tekstu 
noty, przeslanej francuskiemu rządowi. Каг- 
dynał sekretarz stanu dał wyjaśnienia, za- 
znaczając przedewszystkiem, że opnszczenie 
miejsca nie jest weale obrazą, że przeciwnie, 
jest ono uktem pewnego ustępstwa wobec 
Francyi. Nisard prosił kardynała, aby wyja: 
Śnienie to dał na piśmie. 

Na to otrzymsł odpowiedź, że niema w tej 
mierze żadnych trudności, że jednakże kar- 
dyna? prosi ze swej strony, aby Nisard dał 
mu zapytanie na piśmie, dodaja, że po otrzy- 
manin zapytania piśmiennego, da odpowiedź 
w przeciągu godziny. Nisard odpowiedział, że 
niema w tym względzie żadnych instrukcyj 
od rządu i musi dopiero o nie prosić, Nisard 
zatelegrafował natychmiast do rządu o instru- 
keye, Rząd francuski tego samego dnia wie- 
czorem polecił Nisardowi, аһу wstrzymał się 
od wszelkich dalszych kroków u Watykanu 
i айу w sobotę opuścił Rzym Nisard, otrzy- 
mawszy depeszę, udał się rano do Watykanu, 
ahy zawiadomić ksrdynsła Merry del Val o 
rozstrzygnięciu swego rządu i wyj chał wie-. 
czorem tego dnia z Rzymu. 

Nowa tearya о ciepla ziami i słańca. 

Londyn. Profesor Rutherford z Cambri- 
dge miał lutaj w Royal Tnslilution wy- 
kład o radium, któremu świat uczony 
epokalne znaczenie przyznaje. Tzasadniał 
an zdanie, że ogromne masy radium znaj- 
dują się w wnętrzu ziem zapewnią- 
ją ziemi nierównie dłuższe istnienie niż to 
przypuszczano. Słońce jest prawdopodo- 
bnie także zaopatrzone w ogramny maga- 
zyn ciepła w kształcie radium. Wszystkie 
dotychczasowe wyobrażenia o trwaniu zna- 
nego nam świata, muszą uledz zmianie, 
Wykładowi przysłuchiwali się słynni ucz 


i wynalazcy prof. Ramsay i lordowie Kal- 
win i Raleigh, w ogóle wszystkie powagi 
uczone angielskie. 


Różne wiadomości. 


Walki byków w Budapeszcie. Prezydent 
gabinetn węgierskiego, hr, Tisza, zezwolił na 
urządzenie walki byków w lasku miejskim 
stolicy, pod warunkiem, że do igrzysk nie 
będą używane konie i że krew płynąć nie 
będzie, a więc pod tymi samymi warunkami, 
pod jakimi pozwalają na te widowiska wła- 
dze francuskie. 

„Wojny i pokój”. Karol Richet występuje 
w tej drobnej, ale doskonale napisanej ksią- 
żeczce, jako rzecznik idei pokoju i sądów 
rozjeraezych. Rozpatrzywazy przyczyny pe- 


wstawania wojen i stwierdziwszy, że „wojna l 
to gwałt“, wykazuje w bardzo wymownym 
rozdziale skutki wojen i mililaryzmu. Przy- 
bliżony rachunek ofiar w ludziach, jakie po 
chłonęły wojny ubiegłego stulecia, przedsta- 
wia się tak: 

Wojny napoleońskie (1799 — 1815). 

Francuzi i Cudzoziemcy 8,000 000 


Wojna rosyjska (1854) 800.000 
Wojna włoska 300.000 
Wojna pruska 300.000 
Wojna secesyjna 500,000 
Wojna 1870 r 800.000 
Wojna turecko-rosyjska 400 000 


Wojny domowe amerykanskie 500.000 

Wojny kolonialne (różne) 8,000.000 

Razem tedy w ciągn wieku wojny pochta 
nęły piętnaście milionów ofiar. „Któż są — 
mówi autor — ci męczennicy wojny! Młodzi 
ludzie od lat 20 do 30, najsilniejci, najlepiej 
zbudowani i, dodajmy to natychmiast, naj 
dzielniejsi, bo waleczni 1 odważni bardziej są 
wysławieni na działanie pocisków i trudy, niż 
leniwoy i tchórze. Piętnaście milionów w cią- 
gu wieku! То mamy trzysta trupów dzien- 
nie. Tak, jakby codzień zdurznł się pożar ba 
zarm de la Charité lub zatonięcie „Burgun- 
dyi“. Wykazawszy nicość argumentów zwo. 
lenników wojny, Richet wyjaśnia zasadę 84- 
dn rozjemczego i przytacza 86 główniejszych 
traktatów rozjemczych, które zawarto od r 
1888, wreszcie informuje o stanie rozwoju w 
Enropie Stowarzyszeń pokoju, 

Tych ostatnich w т. 1898 było 80, po- 
siadających razem 258 grup. Z zestawionych 
przez autora aforyzmów i zdań wielkich lu- 
dzi o wojnie, przyłoczymy słowa Voltaire'a : 
„Wojna jednoczy wszystko, co przewrotność 
może mieć najgorszego — w manifestach awo- 
jeh, wszystko, co azalbierstwo może mieć naj- 
niższego — w dostawach dla armii, wszyst- 
ko, co zbójectwo może mieć najokropniejsze- 
go w grabieży, gwałcie, pustoszeniu, niszcze 
miu* 

Obrazy wojny. Jeden z dzienników fran- 
cuskich opowiada, co następuje: Przed ty- 
godniem przechodziłem przez jednę z bar- 
dziej oddalonych ulic przedmieścia Mont- 
martre i nagle stanąłem zdumiony. Na nie- 
wielkim placyku mnuetrowały się dwa od- 
działy wojska, ale nie było to wojsko fran- 
cuskie.. Wpatrzywszy się uważnie w uni- 
formy żołnierzy, spostrzegłem, iż jeden od- 
dział ubrany był w mundury rosyjskich 
wojsk syberyjskich, drugi — w mundury 
japońskie. Oba oddziały wykonywały wszel- 
kie możliwe ewolucye hojowe, będąca jakby 
imitacyą bitwy. Niby to strzelano do siebie, 
rzucano się do ataku na bagnety, rozrzn- 
cano łańcnch tyralierski, skupiana się do- 
okoła sztandaru itd. Gdy jeden oddział ce- 
lowal, w drugim żołnierze wywracali się tym- 
czasem na ziemię, udając rannych i zabitych. 
Podnosili ich z ziemi jacyś ludzie z przepu» 
ską czerwonego krzyża na rękawie i odno: 
sili gdzieś na noszach. Po chwili zabici po- 
wracali do pzeregów. Długo przyglądałem 
się tej komedyi, nie bardzo rozumiejąc, w 
jakim celu jest urządzona. Najbardziej dzi- 
wilo mnie, że owemi „walezącemi wojskami* 
komenderował jakiś jegomość, ubrany po cy- 


wilnemu, z miną dyrektora wędrownego tea: | Mani 


tru. Wreszcie, wziąwszy na odwagę, zwró: 
ciłem sią doń z prośbą o udzielenie wyja- 
nień... 

— Jakto, pan nie wie, o co chodzi? — 
pytal naiwnie. — Ozyż nie widzi pan tam 
pod parkanem fotografa? Oto robimy obrazy 
wojny obecnej dla kinematografów. W ten 
ваш sposób reprodukowaliómy sceny bojowe 
z wojen amerykańsko-hiszpańskich i angiel- 
skiej w Afryce południowej. 

Oryginalna uchwała, Rada m. Insbrnka 
powzięła w tych dniach oryginalną uchwałę 


następującą: 


„Ze względu na walkę Słowian z Niem- 
cami na przyszłość żadnemu artyście słowiań- 
skiemu, choćby najznakomitszemu, nie udzieli 
się sali Rady miejskiej na koncerty”. 

Qdkopana zwłoki. Z Ołomuńca donoszą: 
Onegduj rano na ementuran w Vesda, znale- 
giono zwłoki byłego posła da Sejmn i pre- 
zydenta kasy oszczędności w Wołoskim Me- 
zeriezu śp. dra Alojzego Mykiski, odkopane, 
re obok grobu w otwartej trumnie, Na 
cmentarz udała się natychminat komisya są: 
dows, która zbadała stan rzeczy, Jak wiado” 
ma dr Mykiska, gdy Кава oszczędności, któ 
rej był prezydentem, upadła wskutek popeł- 
nionych przez niego malwereacyi, ohego mjść 
ręki sprawiedliwońci, odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru. Wśród ludności atoli 
kursowała pogloaka, że dr Mykiska nie oda: 
brał sobie życia, lecz zabrawszy pieniądze z 
kasy uciekł do Ameryki, a tylko celem uapo- 
kojenia wzburzonych  włakcicieli książeczek 
wkładkowych, rozpuszozono pogłoskę о jego 
samobójstwie i pochowano figurę z wosku, 
Јак zbadano, murarz Maurycy Szober, chege 
się przekonać, елу pochowany został w isto- 
cie dr Myldsku, czy figura z wosku, odkopał 
grób i otworzył trumnę, a przekonawszy śię, 
że leżą w niej w istocie zwłoki dra Mykiski, 
opnścił cmentarz, nie zamknąwszy trumny i 
nie zasypawazy grobu. 

Totalizatar w Niemczech. Parlament nie- 
miecki załatwił pierwsze czytanie projektu u- 
stawy, dotyczącej zakładów (totalizator) pod- 
czas publicznych wyścigów konnych. Prywa- 
tne biura totalizatora będą zabronione. Poło- 
wa zysku z podatku totalizatora ma być pray- 
znana tym koncesyonowanym stowarzysze- 
niom wyścigowym, które uprawiają totaliza- 
tora wyłącznie w interesie krajn i hodowli 
koni. Śocysłni demokraci i wolnomyślni o- 
świadczyli się przeciw wnioskowi, ponieważ 
gra w totalizatora jest nieobyczajna. Projekt 
przekszana komisyi budżetowej. 

Spadek w posągu. W tych dniach zmar- 
la w Paryżu pewna pani, której spadkobier- 
су spodziewali się znacznego spadku. Nieste- 
ty, ani testamentu, ani gotówki nie znalezio- 
no. Jeden z wnuków zmarłej postanowił za- 
tem czynić poszukiwania w mieszkaniu na 
własną rękę. Podczas tej czynności służący 
przewrócił przypadkiem posąg gipsowy We- 
nus i oto z rozbitego gipsu wysypały się ka- 
sztowności oraz paczka biletów bankowych. 
Wartość znalezionego takim sposobem akar- 
bu wynosiła około 30,000 franków. 

Daktaraty amerykańskie. Trybunał Rze- 
szy niemieckiej uznał przed kilku dniami, że 
doktoraty merykuńskie, używane powszechnie 
przez dentystów niewieckich, nie mają nauko- 
wej wagi i zabronił posługiwania się niemi, 
jsko „objawem  niesumiennej konkurencyl*, 
Wyrok ten dotknie 326 dentystów niemie- 
ckich. 

Raztargniony sędzia. 

Sędzi 

— Więc oskarżony chwycił вів noża, gdy 
świadek cianął mu w twarz talerz z bar- 
szezem?.., Czy ogkarżony nie lubi barszczu? 

"W teatrze miejskim dnia 25 bm. „Manfred! 
poemat dram. w trzech cząścinch (ezteruch odało, 
nach) Lorda Byrona, z muzyką Roberta Sohuma- 
na, przełożył Gabryel Kempner. 

red Рр. 


Kotarbiński 


Strzelec alpejski „ Zawioraki 
Opat klasztoru św, Maurycego „ Jednowuki 
Manuel, sługa Manfreda u Brómicz 
Herman, „ " a  Frączkowski 
Cień Astarty 2 Sulima 
Królowa Alp Wysocka. 
Zły Duch _ Sosnowski 
Aryman 2 Mastalali 
Nemezys » Arkawin 
Duch 1, Popławski 
Inny duch Mielewnki 
Trzeci duch „ Strycharski 
Oxwarty duch Bończa 


Parki Zim duchy. 
Rzecz dzieja się częścią na wierzchołkach Alp, 
czedcią w górach, owśdłą w zamku Manfreda, 


Wydawnictwo to, ozdobne a nadzwyczaj tanie, jest 


rosyjsko-japońska twa 
w zeszytach po 10 et. (wydawniatwo „Шивігасуі 


Polskiej ukazała się w obiegu ijet do nabycia 
wa wszystkich agencyach i księgarniach 


niezhądna dla każdago interesującego się wojną na 
dalekim Wschodzie. Zawiera mapy, plany, portrety 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 ilnstracyj. Cena 10 сі 


WOJNA 


1 z dnia 25 maja NOWINY: n s 4 118_ 
Pierwszorzędne amerykańskie obuwie męskie | wyszeil ses mace | а darmo ух, 


wych, publicznych i рту- | „ję oddaję, ieoz sprzedaję take wa 


firmy: HATHAWAY, SOULE & HARRINGTON. о оа |tyko 2a I koronę tygodniowa, 


na 84. 580. maszyliy 

Manufacturers of Boots & Schoes > k or a 

Już wyszedł 530%” miecz: Lustra, 

r кай i lokali z 16 шша „In zegary 
N Formator“ Kraków Szpitalna B4- obrary, 

NZ 58 dywany 

— portiory 

chodniki, 

| ielkim wył П а KUPUJĘ SY ү 
о rie ме , 1 it 
£ eca w wielkim wyborze wy SZA skła. теат, ЖЕТУ а 
bium Zygmunt i wózki 
Uds: dziecinne 

Jedyny najtanszy | we wielkim wyborze, 

PRE ATR Ceny przystępne. 19 

parków poleca 

WALPOLE, „LAG мү 0YPRES Arnold Fallek, w Podgórzu 
Kruków Dh Kalvaniska | 4 Т piel І piel 


Jerkale, Batysty, $łótna i Szyrtyngi, Bielizng AET ol AC: 
[Mar e wełniane stołową, Bielizną męską i damską ОАО ВИДА POT ski | Liner 
wyrobu, Panele, Barchany, Płócienka, Zofirp, Jlretony, Bluzki i Jalki, gotowe, darmo i opłatnie: 
„Косе, Kapy, Ghodniki, Wyprawy śluhne poleca 494 g Kraków, Rynek 1. 8. 


Jani Sklep Ghrześciański „Jod Jlościuszką” | KREMY i PASTY Е] polecają 


w dobrych gatunkach i po 


4 w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. е 
Zi cenia zamieja, wysyła się odwr, pocztą, —W niedziele i święta sklep zamknię!: 2 fabryk krajowych cenach konkurencyjnych 
i zagranicznych do odswie s 
tanja bucików Podszewki 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM LAKIER па kapelusze 


Krupówki I. 35 hotelu „Marskie Oko poleca Sz. Р. T. Publicźnoś URE М tka 
а vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. 'ubliczności El i рб a 
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porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. | 
Wyrobów skórkowych, przyborów laaletowych, da szycia, hallu i robot rucznych, bielizny męskiej. 
krawatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym 1 łuskawem «m Ceny krakowskie. . 


nawełniane 1 półjedwahne, 
Atłasy. Perkale, 
Hafty szwajearskie 1 
czeskie. 


Вупек 37 Kraków. 


w kamisowym Zakładzia 


SPRZEDAZY: i KUPNA 


Н. TELESZNICKIEI 
przy ul. Szewsklej Nr. 10 I. р. 
Kilka sypialni i jadalni sty- 
lawych, Sekrelarki, Szachy 
a kości słon. arlystycznie 


Nowy dom murowany 
1) IE kamienica w Zakrzówku, za Wisłą 


składający się ze czterech 
ubikacyj, z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania pod na 


z ogrodem do sprzedania 
ewentualnie do zamiany ла 
Тоат blisko Krakowa położony 


Usuwa największą otyłość 


wzmacnia ciało 


о { 
i ў X AE ETETE T mi aa |@ izb, Obrazy slare 1 2 Ju- 
"Ki Сот Bliższa wiadomość u. р. An zeżb., 
А HERBATA LUDWIKA THIELEGO |||. gotowo dy egr КЕН ан 
do ulokowania па dobre hi- |przy ulicy Stałarskiej |. 1а r } 
5 i toław., deser, 1 kawow., 
ZA siem ү, рїагшо. w Mannheim. й 510 poteki. 18 pierze е рдан: w podwóriy, 638 1-1. 559 1l- т зе (antyk), Кайда a 
Nie szkodzi zdrowiu. Używa się jako zwykły napój bez $ srebrne i z bronzu anty 
dyety. Za awa skuteczność otrzymała tysiąc uznań i | ж FOLWARK p WILHELM FENZ i nowoczesne, kilkanaścia 
4 podziękowań. I paczka (195 gr.) К. 2 pocztą 4 paczki freo. ED BACY x ieo ea Н ре ашки pina 2 ri 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. gdzie s EE ECA ды Kraków ерїапу dubre, Biura, Sa- 
niema buaii zamawiać Ш: оййгшу FORTUNA: tanio də sprzedania Rynek, Róg Өзөк skiej lonki ilp. ДОШАН 
a2 710 Kraków, Sukiennice 28, 4) Poszukuje się'’do kupienia } ARA 
szego majątku ziem- poleca : Zakład przzjmoje powyższe 
skiego. = Wiadomość w kun. | Zabawki w wielkim wyhoize Kur |@ _ przedmioty w komis. 
4 SE AMPOOING celaryi adwokata Dr. Mussila w |\у kortapandancyjna krakowiki 300090903800063 
H ARE 167 atryotyczne i funtazyjna i PE CE TY 
\ $ Krakowie Koimelioka 16. _ онако, oryginalna Budzy, kre Obrączki ślubne 255 oe. 
Д 8 my i przybory toaletowa ti 
ү A0BT7) ШЕ R DLE Panienka W zobydkóżkówa {адаы Piai ASC SABA BRAY 
| czyści, zapobiega wypadaniu | razdwajaniu їнїн z ukończoną szkolą wydziałowe, 4 oz ORA CJA 5. ŻOŁDANI jubiler 
y ү ‹ z piek poszukuje jar ORZEŁ 
і Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki klegokolwieke zajęcia lab jako pi kiele, listwy, i sztukaterya. Kraków Mikołajska 28. 
л ` anrka- — Zp ia Dział juse- TESTERA AZT OAN 
РегҒитегув. — Fabryczny skład grzebieni. Ni ralowy ul. św. Jana 80 Ф Najtaniej w Krakowie! Grodzka 58 
Б 
а тлек |0150 do (50 koron AŚ 
A ufiaroję za wyrobienia ad- É A 
> А soki ug awiedniej posady maszyni " dokladne uregulowane 
( wiezki, Kr р РА 
Г Woalki, Rękawiczki, Krawaty, w wielkim sły w pobliżu szkół średnich. ZEGARKI тү, ИШ 


wyborze poleca najtaniej 


Anastazy Froncz 
Kraków, Floryańska 17. 


Adies wskaże z grzeczności 
Dzia (ELST оміпч, Kras 
ków ul Jan: 6 


a ; Wyroby złote i srebrne 
Przeszła 100 litrów Ы eleganckiej raboly polaca najtaniej 

ТТУ mleka PLC EMIL GOLDWASSER w Krakowie, 
Figury N. Panny na Maj Е потат negues | СОЦ węg gą ul. Grodzka sa a 


liir z dost Antan! Melhnar | wysyła darmo. Pada rki 25% £yżeczki, eukietnice, Kosze 


Kalążki do nobożeństwa w wielkim wyborze. Przepy- 
szne hellomintatury na szkla Obrazy na porcelanie, drze- 
wie i blasze. Ghromalffografia paryskie, Oleodruki włoskie 
| szwajcarskie, Karty z widokami m. Krakowa i inna. 


ra 
BH 
Е 
Vota, medalik 1 krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem pol- 80. Zastawinne Brylanty w najnowszych Ta- 
skim duże ın 4-0 pa 20 hal, Ramy i rameczki, poleca: = perty, złato, srebra i inne a sanach i deseniach 
= 


Wrząsgwice, osl, poczia Świątniki | Zlecenia z prowm- 


M A — A opi ndwrotną pocztą. "ав ает 1 тте wyroby z chińsk, ягећга, 


Specyalny skład artykułów treści religijnej klejnoty wykupuje sie be 2 
Gos z i płatna celem zakupna po | rola w wielkim wyborze Magazyn bielizny 1 пото! 
Kazimierza Zajączkowskiego najwyższych cenach. A. Skórczewskiego i Polaklewicza 
plan Maryaoki |. 8. w Krakowie. 


M. Brenner, ul. Szpitalna 3, Kraków, ul. Floryańska |. 13. 
jubiler. - 
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KONFEKCYI DZIENNEJ | 


pod firmą 


Józef Massar 
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej 1. 15. 


Poleca na obecny sezon w wielkim wyborze ubranka dla 
chłopców do 10-ciu, dla panienek sukienki welniane, perkalowe, 
pikowe oraz paltociki i peleryny do lat 16-tu. Wielki wybór cza- 
peczek, kapuzek, kapeluszy dla chłopców i panienek i innych ar- < 
tykułów w zakres konfekcyi dziecinnej wchodzących. > 


Dla Фай — towary modne 
materue wełniane, jedwabne, зец, lewantyny i batysty. 
Polecając się laskawej pamięci Szanownej Publiczności, pro- 
szę uprzejmie o poparcie mego magazynu, a staraniem moim bę- 
dzie zadość uczynić doborowymi towarami i niską ceną, 


Kreślę się z szacunkiem 


Józef Massar _. 


długoletni współpracownik 
firmy Wgo 5, Sobolewskiego w Krakowie. 


woni (Magazyn w niedzielę i święta zamknięty.) 
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